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O rozwój lekkiej atletyki
się z każdym 
letni mobilizuje

Zbliżający 
dniom sezon

. z szersze rzesze miłośni
ków lekkiej atletyki do inten-

■ nych zapraw 1 treningów, 
icdnak, treningi te są prowa
dzone indywidualnie, bez wcią 
gania do nich nowego naryb- 

. ku. W Słupsku, Białogardzie, 
i Koszalinie i wielu innych mia

stach naszego województwa ist
nieją dość liczne grupy entuz
jastów lekkiej atletyki. Brak

¡ tresowania ich pracą po
woduje jednak, że grupy te nie 

, sa zorganizowane i pracują sa- 
mopas, co niewątpliwie odbije 
się ujemnie na wynikach po
szczególnych zawodników.

W tym roku sezon lekkoatls 
my będzie szczególnie boga 

b Projektowane rogrywkl o 
char Miast wymagają nie 

■L lko dobrego przygotowania 
■ technicznego 1 kondycyjnego, 

3 także dobrze postawionej 
: P": y organizacyjnej. I tutaj 

traeria zwrócić szczególną uwa 
na pracę sekcji przy 

KKl -ach. Wspomniane grupy 
entuzjastów lekkiej atletyki z 
pewnością przystąpiłyby do

pracy nad podniesieniem pozio
mu tej dziedziny sportu. Sekc
ja LA WKKF winna być tutaj 
organem kierującym pracą no- 
szczególnych sekcji w powia
tach. Odsunięcie aktywu spor
towego od prac organizacyj
nych i całkowity brak zainte
resowania jego, poczynaniami 
zniechęcił nawet najzagorzal
szych miłośników sportu do 
pracy.

Te wszystkie niedociągnię
cia są równie szkodliwe jak i 
w zupełności możliwe do usu
nięcia. W tym celu należy jed 
nak przede wszystkim ożywić 
pracę zarządu Sekcji LA 
WKKF przez wciągnięcie do 
niej nowych ludzi, wybranych 
spośród czołowych zawodników 
1 działaczy. Reorganizacja w 
zarządzie sekcji, umożliwi jej 
poprowadzenie niezbędnej pra
cy. Sekcja musi bowiem uporzą 
dkować mocno zaniedbaną do
tąd dokumentację 1 korespon
dencję. zorientować się w fak
tycznym stanie wykwalifikowa 
nych instruktorów, przodowni
ków WF i organizatorów SPO, 
uporządkować klasyfikację lek
koatletów itp. Należy również 
w jak najkrótszym czasie za
prowadzić ewidencję sędziów 
la oraz powołać radę trener
sko-instruktorską.

Jednocześnie zrzeszenia spor 
towe winny dbać o należyte 
przygotowanie swych zawod
ników do sezonu i o jak naj
szersze spopularyzowanie lek
kiej atletyki. Poważną rolę do 
spełnienia ma tutaj organizac
ja ZMP-owska, poprzez którą 
winna się odbywać mobilizac
ja sportowców do uprawiania 
tej gałęzi sportu jako podsta
wowej dyscypliny umożliwia
jącej zdobywanie odznak 
„Sprawny do Pracy i Obrony“.

Sekcja po usunięciu zaist
niałych dotąd niedociągnięć w

Jewództwa celem kontroli wy
konania powierzonych zadań i 
pomocy aktywistom z powia
tów, aby w nadchodzącym se
zonie letnim lekkoatletyka sta
ła się masową dyscypliną spor 
tu w całym naszym województ
wie.

Na zdjęciu: Grupa uczestników kursu narciarskiego LZS w Szczyrku w czasie zajęć.

Aktyw ZMP 
do pracy 

nad rozwojem sportu
W ub. niedzielę, w sali ZW

ZMP w Koszalinie odbyła się 
.wojewódzka narada aktywu 

Sportowego organizacji. Tema 
tem obrad- była sprawa pracy 

nowych ogniw ZMP nad 
rozwojem sportu w naszym wó
jt v. ództwie.

i Wytyczne narady oraz wnio- 
sk’ wyciągnięte z dyskusji 
winny w znacznym stopniu us- 
prawnie pracę naszej młodzie-

|| żowej organizacji, a tym sa-
! mym przyczynić się do lepsze- .

go rozwoju WF i sportu na te-j samym zarządzie, winna wysy- 
renie województwa.

Z mistrzostw Polski 
w hokeju 
na lodzie

W ub. piątek w Katowi
cach na Torkacie, rozpoczęły 
się eliminacje do mistrzostw 
hokejowych Polski. 12 repre 
zentacjl zrzeszeniowych wal
czy w czterech grupach o pra 
wo udziału w rozgrywkach fi
nałowych. W gr. I grają: 
CWKS, Kolejarz 1 LZS, w gr. 
II — Górnik, Stal 1 Budowla
ni, w gr. III — Unia, Ogniwo 
i Spójnia oraz w gr. IV — 
Gwardia, Włókniarz i AZS.

Wyniki techniczne spotkań 
rozegranych w dwóch dniach 
turnieju są następujące: Ko
lejarz — LZS 14:0 (5:0, 3:0, 
6:0), Ogniwo — Spójnia 12:2 
(5:0, 3:1, 4:1), Budowlani 
Stal 4:3 (1:3, 2:0, 1:0), Włó
kniarz — AZS 5:4 (2:3, 2:0, 
1:1), 
5:0, 
(0:1, 
21:1 
nim
mistrzostw

Przygotowania do mistrzostw Europy

Górnik—Stal 16:0 (7:0, 
4:0), Gwardia—AZS 3:2 
1:0, 2:1), CWKS—LZS 

(8:0, 1:0, 12:1). W ostat 
spotkaniu drugiego dnia 

,Unia pokonała 
lać swych ludzi w teren wo- Spójnię 7:1 (2:1, 1:0, 4:0).

W dniach 17—24 maja br. 
odbędzie się w Warszawie 
najpoważniejsza z powojen
nych imprez sportowych w 
Polsce — mistrzostwa Europy 
w boksie.

Dobra pozycja odrodzone
go pięśclarstwa polskiego na 
rynku międzynarodowym i jak 
najlepsza opinia o polskich 
sędziach bokserskich miały 
niewątpliwie duży wpływ na 
przyznanie Polsce organizacji 
czwartych po wojnie mi
strzostw Europy.

Już od kilku miesięcy dzia
ła komitet organizacyjny mi
strzostw Europy, który pracu
je w oparciu o akyw działa
czy społecznych.

Mimo prawie 4 miesięcy, 
dzielących nas od tej wielkiej 
imprezy, trwają intensywne i 
planowe przygotowania, aby 
mistrzostwa Europy w Warsza 

wypadłv Jak najleplel.
* * * ¿.j-

wie

Dobra opinia 6 plęściar- 
stwle polskim, jak j ostatnie 
sukcesy na Igrzyskach Olim
pijskich w Helsinkach zobo
wiązują naszych pięściarzy

Kiedy chłopcy bawili się w 
najmilsze gry — kiedy 

kopali piłkę, na każdej przer
wie — kiedy biegali po ale
jach parku, urządzając wyś
cigi o „mistrzostwo" klasy 
- kiedy wdrapywali się na wy
sokie drzewa przy głównej 

? szosie — Klimek zawsze stal 
:■ : ku 1 przyglądał się.

Nikt- go przecież nie odga
niał, tak jak nikt specjalnie 
nie zapraszał. Krzyknął któ- 
:y... Klimek idziesz?... i Klimek 
szedł. Bawił się jednak po s^o 
Jemu — przyglądał się.

Ani Staszek, ani Janek, ani 
nawet bracia Mazurkiewicze 
znani z prowadzenia bójek, nie 
robili mu krzywdy. Dopiero 

¡.i k iedy do tej samej klasy pią- 
tej, tylko „b", przyszedł Ju
rek Zajączkowski spotkała 
Klimka przykrość. Ten wysoki 

brutalnie grający napastnik 
■ drużyny „Bekasów“ rzuci! 

< wobec wszystkich przezwisko 
¿i-- Kiimek „baba".

I chociaż wszyscy odczuli 
ile krzywdy wyrządził Jurek 
Klimkowi, nikt nie potrafił 
zdobyć się na słowa obrony. 
Wszyscy bali się „Zająca“. 
Falj się Jego pięści, którą wca 

i le umiejętnie operował — jed- 
¡iT.ym ciosem w nos i załatwio
na.

Klimek odszedł. Dopiero 
j.1 >y go ,za*brakło, gra stała się 
nieciekawa i po kilkunastu mi: 
nutach „Ąsiąki“ rozeszli się 
-zostawiając „Bekasów" na boi 
isku. 1 chociaż nikt nie uma
wiał się, wszyscy z „a" poszli 
szukać Klimka.

* * *

Tak, Jurku. Wyrządziłeś 
Klimkowi krzywdę. Przecież 
wcale go nie znałeś. Nie wie
działeś o tym, że Klimek stra-
cii ojca zanim mógł powiedzieć

Klimek „baba“
(z pamiętnika nauczyciela gimnastyki)

s

„tata". Nie wiedziałeś o tym. 
że matka Klimka, ta niziutka 
kobieta, którą widziałeś raz w 
szkole, pracuje w fabryce. Do 
dziś nie wiesz, że jest przodow 
nicą pracy.

I nie wiesz tego, że Klimek 
wstaje codziennie wcześniej od ■ 
ciebie, że jedząc śniadanie po
kazuje matce czysto napisane 
zadania, recytuje jej wyuczone 
wiersze. Że zanim matka wró
ci z pracy, Klimek już narąbal 
drzewa, przyniósł wody, 'po
sprzątał w domu j nawet zie
mniaki obrał. To, że ma naj
lepsze stopnie w klasie „a" to 
wiesz, ale nie wiesz, że Kli
mek nie chce wyrządzić mafce 
przykrości najmniejszym uchy
bieniem w nauce. I tego nie 
wiesz Jurku, że Klimek jest 
naprawdę 
przyrzekł 
nować.

I tylko
sięga ci do piersi, że jest sła
by i spokojny „zdobyłeś sję“ 
na to, żeby g0 pokryjomu posz
turchiwać i w końcu obrazić 
przy kolegach.

To nieprawda, że jesteś 
sportowcem. Twoja gra w cza
sie której popychasz słabszych, 
„kiwasz“ nieśmiałych, twoja 
gra jest bikiniarśka 1 wcale 
nie podoba się kolegom. A 
twoje postępowanie w stosun
ku do Klimka było właśnie 
wyrazem braku sportowej po- Wiu Klimka i doszliśmy do po
stawy. ................................

że Klimek jest 
słabego zdrowia i 
matce zdrowie sza-

dlatego, że Klimek

Koledzy z „a“ nie znaleźli 
Klimka. Przyszli do mnie. 
Ucieszyłem się. Byłem ich wy
chowawcą, pracowałem ile mo
głem i jak umiałem, ale nie 
spodziewałem się takiego wyra 
Zu zaufania.

Proszę pana bo to „Zając“... 
Klimek wcale nie jest... Jurek 
tak nie powinien... Klimek 
zginął...

Minęło kilka minut zanim 
zrozumiałem o co chodzi, a 
chłopcy uważając, że wygadali 
się, pozwolili mówić Jankowi 
i Julkowi, którzy powoli i do
kładnie opowiedzieli mi wszyst 
ko i o przykrym dla nich zda
rzeniu i o samym Klimku rów
nież.

Obiecałem chłopcom, że za
łatwię sprawę, że znajdę Klim
ka i dopiero odeszli uspoko
jeni.

Klimek nie zginął. Po pros
tu wypłakał się w ogrodzie, 
otarł łzy rękawem i poszedł 
do matki, do fabryki. Wcale 
nie po to, żeby poskarżyć się, 
tylko było mu smutno, więc 
gdzie miał iść... poszedł do 
swego najlepszego przyjaciela.

Byłem u Klimka w domu. 
Rozmawiałem z jego matką. 
Wcale nie wspominałem o wy
padku. Tak bardzo prosiły mnie 
oczy Klimka, o to żeby nie 
mówić matce, że zrozumiałem 
— Klimek bał się, że zrobię 
przykrość jego matusi.

Mówiliśmy natomiast o zdro-

dził odtąd do mnie codziennie. 
Nie na długo, na godzinę. W 
tym Czasie ćwiczyliśmy. Ćwi
czenia prowadziłem według 
wskazówek lekarza. Stopniowo 
i nie męcząc chłopca w zimie 
jeździliśmy sankami, rzucaliś
my śnieżkami — wiosna urzą
dzaliśmy małe wycieczki. A 
codziennie stosowaliśmy ćwi
czenia gimnastyczne.

Potem Klimek przyznał się, 
że rano również przy matce 
ćwiczy. Ileż mi to dało szcze
rego zadowolenia. Jak bardzo 
cieszyłem się, gdy w maju le
karz stwierdził, że chłopiec w 
ciągu tych siedmiu miesięcy po 
prawił zdecydowanie swój stan 
zdrowia. Już nie garbił się, nie 
kulił. Jego mięśnie rąk i nóg 
nabrały odpowiedniej tężyzny, 
nie były tak wiotkie i miękkie 
Jak poprzednio. Lekarz pozwo
lił chłopcu wziąć udział w za
wodach sźkolnych.

««/ boksie
do jak największego wysiłku 
i zajęcia czołowego miejsca 
w mistrzostwach.

Pięściarstwo polskie już w 
latach przedwojennych odgry
wało dominującą rolę w mi
strzostwach Europy.

W roku 1937 w Mediola- ■ 
nie Polska zajęła, pierwsze 
miejsce w klasyfikacji druży
nowej. Tytuły mistrzów zdo
byli wówczas Polus w wadze 
piórkowef i Chmielewski w 
wadze średniej. Sobkowiak 1 
Szymura zdobyli wicemistrzo
stwa.

W następnych' mistrzost
wach w Dublinie w roku 
1939 Polska powtórzyła swój 
sukces wyprzedzając w punk
tacji drużynowej pozostałe 
państwa. Tytuł mistrzowski 
zdobył wtedy Kolczyński w 
wadze średniej. Wicemistrza
mi Europy zostali: Czortek, 
Pisarski i Szymura.

Ciężkie lata okupacji hitle
rowskiej spowodowały, że w 
pierwszych po wojnie mi
strzostwach Europy zorganizo 
wanych również w Dublinie 
w roku 1947 nie odegraliśmy 
żadnej roli. Polacy zajęli w 
klasyfikacji zespołowej dale
kie 12-te miejsce.

Dzięki troskliwej opiece 
Partii i Rządu Ludowego boks 
polski zaczął się odradzać. 
Już w drugich po wojnie mi
strzostwach Europy w Oslo w 
roku 1949 Kasperczak w wa
dze muszej zdobył tytuł mi- 

a Polska zajęła

Mistrzostwa Europy w Me
diolanie w roku 1951 wyka
zały dalsze podniesienie po
ziomu pięściarzy polskich. 
Chychła zdobywa pierwsze 
miejsce w wadze półśredniej, 
a drużyna nasza zajmuje 5-te 
miejsce w' klasyfikacji druży
nowej.

w czołówce pięściar- 
Mistrzostwo

Igrzyska Olimpijskie w 
Helsinkach wykazały, że Pola
cy są 
sklej Europy,
olimpijskie Chychły, wicemi
strzostwo Antkiewicza oraz 
dobra postawa prawie wszyst
kich reprezentantów na 
Olimpiadzie wskazują na po
ważną- pozycję polskich bok
serów.

Aby swą dobrą opinię po
twierdzić czołowi bokserzy 
polscy starannie przygotowu
ją się do mistrzostw Europy. 
W połowie stycznia br. rozpo
czął się w Sopocie obóz szko
leniowy dla 
skiej. Jest 
planowych 
tej Wielkiej

czolówki pięściar 
to pierwszy etap 
przygotowań do 
imprezy.

♦ * *

Stanęli obok siebie cf dwaj 
— Klimek z piątej „a" i Jurek 
z piątej „b“. Trzeba było prze 
biec jedno okrążenie. Klimek 
nie był pierwszy, pierwszy 
był Stasiek. Ale Klimek był 
drugi, a Jurek dopiero czwarty

W skokach, Klimek również 
prześcignął Jurka. A w gim
nastyce bezkonkurencyjnie->był 
najlepszy. Czy to jest ważne? 
Bez wątpienia tak. Jurek prze 

konał się, że Klimek nie jest 
„baba“, że jest lepszy od nie
go również w gimnastyce. 
Przekonałem się o tym i" ja. 
Przecież nie pierwszy nok uczy 
łem gimnastyki, jednak nigdy 
nie rozumiałem jej znaczenia 
tek właściwie jak wtedy, gdy 
chłopcy zdawali na BSPO.

rozumienia.. J-ilimek przycho- ■' (M. L.)

strzowski, 
drużynowo 7-e miejsce.

_ Rozegrany w Słupsku mecz 
pięściarski o* mistrzostwo II 
Ligi bokserskiej pomiędzy 
miejscową Gwardią a bydgo
skim Kolejarzem zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem 
gospodarzy 15:5.

* * *
Podczas rozgrywanych obec 

nie w Zakopanem mistrzostw 
Polski w' jeździe szybkiej na 
lodzie ustanowiono dwa nowe 
rekordy krajowe: w biegu 
sztafetowym 4<500 m łyżwiar 
ki CWKS uzyskały czas 
4,04,6 min., zaś w biegu 
4><1000 m łyżwiarki Stali — 
8,37,2 min.

* * *
Wyniki spotkań o mistrzost

wo I Ligi bokserskiej: OWKS 
(Lublin) — Kolejarz (Gdańsk) 
— 8:12, Gwardia (Gdańsk) 
—- Gwardia (Warszawa) —13:7 
CWKS — Stal (Chorzów) 11:7.

)■ * * ★
w piątej rundzie turnieju 

szachowego w Bukareszcie re
prezentant Polski Śliwa prze
grał z Toluszem (ZSRR).

* * *
Dalsza runda spotkań pły

wackich o Zimowy Puchar 
Miast przyniosła następujące 
wyniki: Katowice I — War
szawa 100:95, Gdańsk—Łódź 
69:103, Poznań — Wrocław 
100:87, - j

Więcej takich imprez
Powiatowa Rada zrzeszenia 

sportowego LZS w Białogar- ' 
dzie organizuje obecnie tzw. 
„niedziele sportowe“, podczas 
których członkowie LZS-ów 
biorą udział w zawodach strze
leckich, czy lekkoatletycznych.

Ostatnio zorganizowano „nie 
dzielę" w Byszynie, gm. Ro
gowo. Elzetesiacy wzięli udział 
w strzelaniu z łuku i wiatrów
ki oraz w rzutach granatem. 
Zainteresowanie zawodami by
ło duże — startowało 32 spor
towców zrzeszonych w LZS-ie, 
a ponadto wielu starszych zglo 
siło się do niektórych konku
rencji. Na wyróżnienie zasłu
gują członkowie tego LZS-u—■ 
Krenca, Kozłowski, Głąbek i 
inni, którzy uzyskali najwięk
szą ilość punktów za dobre wy 
niki w poszczególnych konku
rencjach.

Wieczorem młodzi sportow
cy zorganizowali zabawę spor
tową.

Niech i inne LZS-y naszego 
województwa wykorzystują 
wolny czas na organizowanie 
podobnych imprez, co w znacz 
nym stopniu podniesie ich 
autorytet w gromadzie, a tym 
samym pomoże w dalszym roz
wijaniu działalności sportowej 
w nachodzącym sezonie letnim.

B. Czarnacka.

Ogniwo wyjaśnia...
W odpowiedzi na nasz artykuł do

tyczący sfałszowania legitymacji 
przez zarząd koła sportowego ZS 
Ogniwo w Słupsku, Rada Okręgowa 
tego zrzeszenia zawiadamia, że prze- 
wodniczący koła, ob. Siemaszko zo
stał zawieszony w swych czynnoś
ciach do czasu zbadania sprawy 
przez specjalnie w tym celu powo
łaną komisję, -



W (Ï3J■«■■■■■■■wncsaw?
Sir. 3 wees spoRTOwe»

Międzynarodowy 
turniej szachowy 

w Bukareszcie
W trzeciej rondzie między

narodowego turnieju w Bu
kareszcie tylko dwie partie 
zostały rozstrzygnięte: To- 
lusz (ZSRR) w pięknym sty
lu wygrał z Rlecherem (Ru
munia), a Filip (CSR) <— z 
Szabo (Rumunia). Remisami 
zakończyły się partie: Szabo 
(Węgry) —Petrosjan (ZSRR), 
Smysłow (ZSRR) — Clucał- 
tea (Rumunia), O'Kelly (Bel
gia) — Sajtar (CSR). Pozosta
łe partie odłożono. W. rundzie 
tej Śliwa odłożył partię z Bar 
czo (Węgry).

W TV rondzie taroleju 
Smysłow (ZSRR) wygrał z 
Mllevem (Bułgaria), Tolusz 
(ZSRR) z Clucalteą (Rumu
nia), Szabo (Węgry) z Radu
lescu (Rumunia), Barda (Nor
wegia) z Sajtarem (CSR), a 
Filip (CSR) z Barezą,

Remisem żakońażyły »tę 
partie: Śliwa (Polska) — Re
ich er (Rumania), Trojanescu 
(Rumunia) — Golombek (An
glia), Petrosjan — Spassaki. 
(obaj ZSRR) Stolz (Szwecja) 
— O'Kelly (Belgia), Bolesław 
stół (ZSRR) — Szabo (Rumu
nia!

X »««roifdiw narcBarsliSch

W niedzielę, dnia 25 stycznia 1953 r. zakończyły się w Zako
panem 4-dniowe międzynarodowe zawody narciarskie między 
reprezentacyjnymi drużynami Armii Czechosłowackiej i Woj
ska Polskiego.
Na zdjęciu: Pad (ATK) na starcie biegu na 30 km.

(Foto CAF)

SKS który wychowuje
kadry przodowników pracy
w małef sale® eekrełariafti 

Państwowego Technikum Ga
stronomicznego w Słupsku 
przez cały dzień panuję atmo
sfera radosnej, twórczej pra
cy. Uczennice zakładu często 
przychodzą do swej dyrektor
ki, ob. H. Bednarskiej, gdyż 
wiedzą, że udzieli im ona 
właściwej rady, pomoże w roz
wiązaniu tej czy tnnej spra
wy. Częstymi gośćmi pb. Bed
narskiej są sportsmenki szko 
ły, członkinie ŚKS-u.- Dyrek
torka docenia bowiem zaacze- 
nie sportu w szkole 1 dba; 
aby koło pracowało jak najle
piej. Dodajmy, że nanczyelel- 
ką WF jest znana siatkarka 
słupskiego Ogniwa — ob.' 
Trąbczyńska, a wtedy łatwa 
się domyśleć, że sport w tej 
szkole znajduje należne sobie 
miejsce w zajęciach oczennlsj 
I tak jest faktycznie^

W ciągu' pięciu lat wręg® 
istnienia koło sportowe przy 
Technikum Gastronomicznym 
osiągnęło niejeden sukces.' 
Wystarczy powiedzieć, ż® Ha
la Borowiec startując w bar

wach Ogniwa zajęła ostatnio 
w zawodach ogólnopolskich

tego jffzeszani#, 3 miejsca w 
pc.hn’ęcit! teslą, a takie sport
smenki jak Olszewska, Skomo- 
roko, Ongirska, azy Laeoń na
leżą d» czołówki sportowej 
Słupska.'

Opieka kierownictwa Teeh- 
nikutp zabezpieczyła kołu sta
ły dopływ młodzieży do jego 
szeregów; Dziewczęta, wie
dząc, że uprawiacie sportu, po 
łączone oczywiście z dobrymi 
postępami w nauce, spotka się 
z przychylnym przyjęciem, ze 
strony nauczycielstwa 1 dyrek
cji, walezą o prymat zarówno 
w Jednym Jak 1 drugim. , Spo
śród sportsmenek, za dobre 
wyniki należy wyróżnić prze
de wszystkim wspomniane Już 
zawodniczki — Olszewską, 
Ongłrską i Skomoreko.

Walcząc o lepsze wyniki w 
«porete, zarząd koła przy po
mocy nauczycielki WF —- 
Trąbezyńsklej, potrafił zara
dzić wielu brakom j trudno
ściom. Szkoła nie posiada 
własnej sali gimnastycznej ani 
należytego sprzętu sportowe

Centralne 
mistrzostwa 
narciarskie wsi

W dniach 6, 7 1 8 lutego 
br. Rada Główna Zrzeszenia 
LZS erganizuje w Rajczy 
(pow. Żywice) Centralne Nar
ciarskie Mistrzostwa WsL

W mistrzostwach, które bę
dą przeglądem osiągnięć Lu
dowych Zespołów Sporto
wych, weźmie udział poriad 
350 zawodniczek 1 zawodni
ków, wyłonionych z elimina
cji powiatowych i wojewódz
kich.

Sport w ZSRR
W rozegranych' w Gorki p- 

kręgowych mistrzostwach w 
Jeźdzle szybkiej na lodzi® mło 
da łyżwiarka Puzanowa usta
nowiła dwą rekordy ZSRR w 
konkurencji juniorów — na 
dyst. 3.000 m 5,47,7 oraz W 
wieloboju — 216,568 pkt.

* V V
W obywających' się w Kuj 

byszewle mistrzostwach ZSRR 
w hokeju . rosyjskim drużyna 
Traktor (Kujbyszew) pokonała 
mistrza Związku Radzieckiego 
z roku ub. zespół Dynamo 
(Moskwa) 3:1.'

Po 6-clu rundach' w tabeli 
rozgrywek prowadzi Dom Ofi
cerów (Ryga) przed Instytu
tem Wychowania Fizycznego 
(Leningrad) i Traktorem (Kuj
byszew).

dobra zawod- 
się bogatym 
ze swymi

zaprawę zl-

go. SKS oddał się pod opiekę 
słupskiemu Ogniwu, które po
mogło kołu. To posunięcie za
pewniło pomoc materialną ! 
dobre warunki da prowadze
nia ożywionej działalność! 
sportowej bez względu na po
rę roku. Obecnie SKS prowa
dzi 3 razy w tygodniu syste
matyczne treningi, korzysta- 
Ją<s z plęknei saM swego pa
trona — Ogniwa. Zaprawą zi
mową kieruje ob. Trąbczyń- 
ska, którą jako 
nłezka podzieli 
doświadczeniem 
uczennicami.

Treningi oraz 
mową prowadzą siatkarki, lek
koatlety oraz gtainastyczkl. 
W kole jest także czynna sek
cja szczyplornlaka, a w najbllż 
szyrn czasie zostanie powoła
ną do życia sekcja tenisa sto
łowego.

Na uwagę żashuguje godna 
pochwały, ofiarna pracą nau
czycielki WF — ob. Trąbczyń- 
sklej. Poświęca cna wiele cza
su, aby powierzony jej SKS 
pracował sprawnie 1 na pozio
mie.

JaJc Już wspomnieliśmy, 
SKS ma poza sobą pięć lat ist
nienia. W ciągu tego okresu, 
szeregi SKS-u opuściło już 
wiele członkiń, które po za
kończeniu nauki przystąpiły- 
do pracy zawodowej w słup
skich zakładach gastronomicz
nych jako księgowe, pianist
ki, kalkulatorki ltp. Wpojona 
w szkole sumienność oraz obo
wiązkowość pomagają im te
raz w osiąganiu dobrych wy
ników w pracy.

Wychowanki Technikum, 
ongiś czynne sportsmenki — 
Henryka 1 Janiną Maciejew
skie, Jadzią Skarbek 1 Inne, 
w krótkim czasie zdobyły u- 
znanie przełożonych, często też 
są wyróżniane jako przodują
ce pracownice.

Wdzięczne . za wytyczenie 
Im właściwej drogi w życiu, 
absolwentki Technikum do 
dzisiaj utrzymują z nim stały 
kontakt. Tam przecież stawia
ły pierwsze kroki w sporcie, 
tam zdobyły zawód I kwalifi
kacje do samodzielnego żvcia.

(lef.)

Pierwszy w sezonie trening
piłkarzy
Spójni

W dniu 3 bm. tj. w« wtorek, piłka 
rze koszalińskiej Spójni przeprowa
dzą swój pierwszy w tym sezonie 
trening. Zarząd Spójni wypożyczył 
salę gimnastyczną w Szkole Nr 2 i 
dalsze treningi odbywać się będą sy 
»tematycznie wtorki i czwartki
każdego tygodnia. Początek o godz. 
19-tej.

f’TT-K sxJk&SB narciarzy

W drugiej połowie stycznia 1953 r. uruchomiono w Szczyrk 
Ośrodek Wyszkolenia Narciarskiego, gdzie łachowi instruktc 
rzy GKKF uczą prawidłowej jazdy na nartach.
Na zdjęciu: Pracownicy huty „Kościuszko" z Chorzowa ucz 
się jazdy na nartach pod kierunkiem instruktora Ośrodk' ruśa 
kiewicza. (Foto CAF)

LPŻ i PO „SP“ popularyzuje 
strzelectwo sportowe

Ostatnio odbyły się w Bia
łogardzie zawody strzeleckie 
organizowane przez Powszech 
ną Organizację „Służba Pol- 
sce" oraz Ligę Przyjaciół Żoł
nierza. Zawody przeprowadzo
no w kilku konkurencjach, a 
mianowicie: strzelaniu z łuku 
I z wiatrówki ną odległość 
15 m, oraz z karabinka sporto
wego na odległość 25 m.

Z powodu bardzo złych' wa
runków atmosferycznych, im
preza nie wywołała spodzie
wanego zainteresowania, tym 
niemniej jednak przy strzel
nicach szczególnie przy strze
laniu £ łuku widzieliśmy wielu 
robotników z miejscowych za
kładów produkcyjnych. Nie
jeden ze startujących trzymał 
po raz pierwszy łuk w reku, 
toteż nierzadko pierwsze strza 
ły nie trafiały w tarczę. Po
tem jednak szło Już lepiej. 
Najbardziej podobał się .łuk 
robotnikom Zakładu Sieci Elek 
trycznej, którzy stawili się 
dość licznie z dyrektorem za
kładu —- ob. Michalskim. Po 
zawodach stwierdzili oni, że 
założą w swym kole sekcję 
łuczniczą.-

Pierwsze miejsce w zawo
dach zajął członek LPZ — 
ob. L. Szyktarow z Zakładu 
Sieci Elektr., przed Z. Slonle- 
ckim z PSS „Pionier" 1 swy
mi kolegami zakładowymi — 
H. Guziałkiem 1 Janiną Flo
rek’.

Zwycięzcy otrzymali wiele 
cennych nagród ufundowanych 
przez miejscowe przedsiębior 
stwa 1 instytucje.

W lutym 1 marcu, odbywa 
się będą dalsze Imprezy strz-: 
leckie. Kierownictwa żaki, 
dów winny więc, blorąc prz' 
kład z Zakładów Sieci Ele' 
trycznej, zmobilizować sws / 
łogl do czynnego udział ' 
tych zawodach', aby zalntor 
sować całe nasze społeczt 
stwo strzelectwem sportowvn 
_________________ Ł. H.

W Zakopanem 
rozpoczęły się 
Centralne Mistrzostwa

31 stycznia br. w^gedz! 
nach wieczornych w Zakop: 
nem nastąpiło uroczyste ot 
warcie Centralnych Zihio 
wych AkademicKich Misi 
rzostw Polski. Uroczy tej' 
otwarcia mistrzostw dokona 
przewodniczący ZG -7 
Hara, który m. In. powit 
dział: „175 tysięcy studen 
tów polskimi śledzić będ: 
waszą walkę sportową, kt 
rej rezultaty powinny wyk 
zać, że sport akademicki k. 
rżystający z troskliwej opiek 
naszego rządu 1 partii, czyn 
dalsze poważne postępy“.

Wciągnięcia flagi na masz 
dokonał zasłużony mlstr 
sportu — Stefan Dziedzic, 1> 
czym Uczestnicy złożyli tiro 
czyste przyrzeczenie, w kr 
rym zobowiązali się godtl.i 
reprezentować sport ak de 
micki w nadchodzących mi 
strzostwach uczącej się' mm 
dzieży Polski Ludowej.

W a Korei jesień jest najpiękniejszą porą roku. Skończy* 
ły się czerwcowe i lipcowe upały, kiedy to termometr 

od godziny dziewiątej rano do dziesiątej wieczorem nie spa
dał poniżej 35 stopni. Skończył się i sierpień, obfitujący 
zwykle w ulewne deszcze. Ostatnie lato na Korei było nie
zwykłe upalne i gorące i utrudniało w znacznym stopniu re
gularne treningi koreańskich sportowców. Mimo to życie 
sportowe bohaterskiego kraju nie zamierało.

Normalnego trybu . żyda sportowców nie hamowały nawet 
barbarzyńskie bombardowania amerykańskich piratów, a cóż 
dopiero mówić o niepomyślnej pogodzie. Sportowcy walczą
cej Korei niezależnie od zaciętych walk i obstrzałów, usilnie 
i wytrwale pracowali nad podniesieniem swego poziomu 
sportowego. Przejeżdżając autem przez którąś z ocalałych, 
asfaltowych ulic Phenianu napotykaliśmy nieraz sportowca 
trenującego biegi na prowizorycznym tofze — ulicy lub też 
rowerzystę w sportowej koszulce i hełmie wyścigowym. Nie 
zmniejszając tempa jazdy lawirował wśród Spiesznie zasypa
nych wyrw i alei po bombardowaniach, którymi zryte są całe 
ulice Phenianu. Ten niezmordowany rowerzysta — to jeden 
z najlepszych sportowców koreańskich Kim - En - Czo — 
uczestnik berlińskiego festiwalu młodzieży. Kim jeździł już 
na różnych rowerach, lecz teraz nie rozstaje się ze swoim 
białym „Czempionem" Charkowskiej Fabryki Rowerów, któ
ry dostał w darze od swych radzieckich kolegów. Roweru nie 
opuszcza nawet na najbardziej zniszczonych i zawalonych 
ulicach Phenianu.

Dla Kima - En - Czo i jego kolegów — cyklistów to lato 
me było stracone. Wykorzystany był każdy dzień, gdy tylko 

niebo ożyło wolne od nieproszonych gości — amerykańskich 
drapieżców. A i inni sportowcy też nie zmarnowali czasu. 
Często bywaliśmy na treningach drużyny piłkarskiej Koreań
skiej Armii Ludowej. Wojskowi piłkarze wraz ze swoim tre
nerem Chan . Chanem prawie każdy wieczór spotykali się 
na ocalałym od zniszczeń boisku. Wyrwy od bomb były sta
rannie zasypane ziemią i tylko plamy odznaczające się na 
zielonym polu mówiły, że amerykańscy barbarzyńcy nie ża
łowali swych bomb nawet na zwyczajne boisko.

Wojskowi piłkarze często spotykali się na tym boisku 
z reprezentacjami innych klubów w grze towarzyskiej, lecz, 
zawsze wychodzili z nich zwycięsko, podkreślając tym swą 
•eputację jako najsilniejszego zespołu w kraju. Po odbytych 
reningach, sportowcy uważnie słuchali transmisji i wiado
mości z XV Igrzysk Olimpijskich w Helsinkach. Trzeba było 

widzieć jak gorąco cieszyli się z każdego sukcesu radzieckich 
sportowców i jakim gniewem i oburzeniem pałały ich twarze 
na wiadomość o niesprawiedliwym stosunku sędziów amery
kańskich do przedstawicieli sportu radzieckiego.

Komuż bardziej jak nic tym ludziom, którzy nieraz spoty

B. Orechow

„Dzień Sportu“ na Korei
i_____________ ________________________________
kall się w gorących walkach z nosicielami „kultury zza oce
anu" znane są lepie] metody i niewybredne sposoby za pomo
cą których Amerykanie dążą do osiągnięcia sukcesów.

Sportowcy Koreańskiej Republiki Demokratycznej nieste
ty nie mogli wziąć udziału w XV Igrzyskach Olimpijskich, 
chociaż zgłosili swe reprezentacje w czterech gałęziach spor
tu. Przekonani są jednak mocno, że nadejdzie czas, gdy na 
międzynarodowych zawodach sportowych na maszcie sta
dionu zawiśnie czerwono - biało - granatowa flaga wolnej 
Korei. Dużo 1 owocnie trenowali także biegacze Armii Lu
dowej. Utalentowani sportowcy Kam - Czyn - Bok i Om - Cza- 
ian - Ok regularnie osiągali coraz to lepsze wyniki w bie
gach na długim dystansie. Było kilka towarzyskich spotkań 
w koszykówce i siatkówce z udziałem drużyn zbiorowych 
Armii Koreańskiej, w których sportowcy wojskowi zademon
strowali doskonałą techniką i dobrą kondycję fizyczną.

Letni sezon sportowy na Korei ukończony.
Rząd Republiki Demokratycznej kładzie wielki nacisk na 

rozwój kultury fizycznej i sportu w kraju. Gabinet Ministrów 
Koreańskiej Republiki w 1949 roku ustanowił „Dzień Sportu", 
na każdą drugą niedzielę października. W dniu tym sportow
cy podsumowują swoje osiągnięcia i omawiają swą pracę 
w sezonie. Tylko raz jeden udało się świętować w spokoju. 
Dzień ten był w Północnej Korei prawdziwym świętem mło
dości, tężyzny i zdrowia. W Phenianie i wielu innych mia
stach, na stadionach miejskich już od rana słychać było we
sołe śpiewy, dźwięczała muzyka. Po pochodzie, odbywały się 
na boiskach zawody sportowe o prymat w szybkości, sile, 
sprawności.

Święto sportowe zakończyło się spotkaniem silnych dru
żyn piłkarskich. Na zielonym boisku ogromnego stadionu 
w Phenianie walczyły najlepsze drużyny Ministerstwa Obro
ny Narodowej i „Dynamo". Tysiące widzów zapełniło trybu
ny u stóp góry i obserwowało walkę najlepszych zespołów 
stolicy.

To było w roku 1949.
Teraz nie ma już dumy mieszkańców Phenianu — pięknego 

stadionu sportowego, całego w zieleni i kwiatach. Boisko 
zmienione nie do poznania, całe zryte bombami. Na miejscu 
dawnych trybun leżą gruzy, Odłamki betonu, powykręcane 
pręty żelazne to dzieło amerykańskich najeźdźców.

.Barbarzyńcy potrafili zrównać z ziemią stadiony Phenianu 
i innych miast, lecz nie potrafią nigdy złamać ducha i siły 

sportowców koreańskich. W kraju nie zamarły i iyją sławne 
tradycje sportu narodowego, dla którego otworzyła się sze
roka droga rozwoju w sierpniu 1945 roku. Sportowcy, wierni 
swym tradycjom uczcili dzień 12 października 1952 roku 
W dniu tym w Phenianie była piękna i słoneczna pogoda. 
Jadać przez miasto widziało się setki ludzi grających w siat
kówkę i swą popularną grę Korea — basket bali na pla
cach sportowych urządzonych wśród wyrw i gruzów.

W centrum miasta, na głównej ulicy Phenianu — ulicy 
Stalina — zrobiono start do masowych biegów na. 10.000 me
trów. Biegacze skierowali się koło góry Mozahban, Obok 
Chenbaltehabe —- pomnika postawionego na cześć wyzwo' 
leńczej Armii Radzieckiej. W biegach brały udział dziesiąl 
ki sportowców z uczelni i przedsiębiorstw. W masie biega
czy widnieją również ciemno-niebieskie koszulki. To przed
stawiciele ochotników chińskich wzięli udział w św h 
sportowym swych przyjaciół koreańskich. O dziesiątej rani 
dla uczczenia święta sportowego rozpoczęły się na placach 
sportowych Phenianu zawody w piłce siatkowej z udzlaler: 
drużyn z różnych dzielnic miasta: Zachodniej, Południowe: 
Wschodniej i Centralnej. Po zaciętej walce, zwycięstwo od
niosła drużyna dzielnicy centralnej. Podobne zawody odby 
wały się również w wielu innych miastach. W zakładach nau 
kowych i instytucjach, w oddziałach Armii Ludowej u 
dzie obchodzono Dzień Sportu. Sportowcy — studenci Uni 
wersytetu im. Kim Ir - Sena rozegrali w tym dniu mecze 
siatkówki, koszykówki, piłki nożnej i boksu. Na zawody 
przybyły liczne rzesze publiczności. Wieczorem odbyło się w Pb. 
nianie uroczyste zebranie aktywu sportowego stolicy, na któr r. 
byli obecni kierownicy Komitetu Kultury Fizycznej i Sportu 
aktywiści i zawodnicy uczelni, przedsiębiorstw, instruktorzy 
sportowi i przedstawiciele społeczeństwa stolicy. Reierat po
święcony dniu sportu wygłosił przewodniczący Miejskie,;: 
Komitetu Kultury Fizycznej i Sportu. Prelegent naświetlił .)? 
wój kultury fizycznej i sportu w kraju po oswobodzeń i. 
i przytoczył dane liczbowe, świadczące o dobrej organizacj,: 
pracy sportowej w kraju.

Na początku wojny -— mówi! Li - Chan - Syn — było w Ko
reańskiej Republice Demokratycznej ponad trzynaście, /y-.-, 
cy zespołów sportowych w zakładach przemysłowych, szko 
łach, instytucjach i oddziałach wojskowych, w których . 
ło zorganizowanych ponad 800 tysięcy sportowców. Rękant. 
ludności urządzono w kraju 14 tys. boisk sportowych, wybu
dowano 127 sal sportowych. Po dokonaniu agresji przez im 
perialisiów amerykańskich na młodą republikę — tysiąc 
koreańskich sportowców z bronią w ręku wystąpiły do w 
ki na froncie. Wraz z całym» narodem nie szczędzą oni swych 
sil i życia w walce o zwycięstwo nad agtesoiem, w walce 
o utrwalenie pokoju na świecie., /;


